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STAN ROLNICTWA
W PRUSACH WSCHODNICH

K r ó l e w i e c ,  dn. 21 grudnia. —  Dy 
rektor generalny Związku rolników wscho 
dnich Niemiec. Hippel zamieszcza spraw o­
zdanie, w którem stwierdza katastrofalny 
stan rolnictwa w Prusach W schodnich 
Rolnictwo tutejsze straciło od r. 1924 do 
roku bież. miljard marek. 1.600 m ająt­
ków poszło na licytację sądową. W  osta t­
nich dwuch latach odbyło się 8 300 licyia- 
cyj sądowych inw entarza rolniczego. Obec 
nie uprawia się o 100.000 ha ziemi mniej, 
aniżeli przed wojną. W  ostatnich latach 
wyemigrowało 34 600 ludzi z Prus W scho 
dnich. W skutek spadku stn  na płody rol­
nicze Prusy W schodnie straciły w ostat­
nich dwuch latach 210 miljonów marek 
Hippel ośw iadcza, iż rząd zgodził się na 
zwrot tej straty  wszystkim rolnikom, mie­
szkającym nad granicą polsko _ niemiecką 
poza sumami, płynaceini z „O stpreussen 
Hilfe” .

LtDNCiĆ AKGLJ1
Przewaga kobiet o 1.500 tys.

L o n d y n ,  21 grudnia. W edług sta­
tystyk urzędowych ludność Wielkiej B ry­
tanii bez wolnego państwa Irlandzkiego 
wynosiła w połowie b r 45 900.000 osób, 
co stanowi w zrost w  porównaniu z ub. r. 
o 2UO.OOO csób.

Przewaga ludności kobiecej nad lud­
nością męską 1.500 000. W olne państwo 
Irlandzkie lic; y 2.945.000 mieszkańców, 
czyl; o 60.000 mniej, niż w 1924 roku ale 
o 2 000 więcej niż w ubiegłym roku. — 
'A T E ).
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C h m u r n y  g r  a d z i e L . 1!
REW OLUCJA HISZPAŃSKA. —  NIEPOKOJE RUMUŃSKIE I TURECKIE. —  K A R T E L  LE W IC O W Y W E  FRANCJI

NIEMCY I POLSKIE FERM ENTY

Fala niepokoju, k tóra 'wstrząsa żarów i 
no podstawami ustroju państw, jak ży-j 
ciem m iędzjnarodow em  nie obniżyła sk 
w okresie przedświątecznym  Stosunko-1 
wo najbardziej uspokajające wieści nade 
s /ly  z Hiszpanji, ale efekt ten należy za­
wdzięczać wyłącznie temu, że poprzednie 
wieści brzmiały szczególnie groźnie.

M otywy doraźnie pokonanej rewolucji 
w Hiszpanji są dość nieracjonalne. Monar 
chja ponosi wprawdzie m oralną odpowie 
dzialność za niefortunną gospodarkę dyk­
tatury  ś. p. jenerała Primo. Ale nie nale 
ży zapominać, że położenie przed dyktaiu 
rą było bliskie politycznego chaosu i pie 
ubłaganie domagało się jakiegoś stanow­
czego przeciwdziałania. Ponadto wiele za 
tern przemawia, że sanacja finansowo-go 
spodarcza Hiszpanji bynajmniej nie zale­
ży od monarchiczuej czy republikańsk. sj 
formy rządów, lecz od konkretnego planu 
działań, jakoteż spokoju w- kraju, k tóry­
by ów plan zrealizować pozwolił.

Dobrze się tedy stało, że monarchia 
hiszpańska wytrzym ała szczęśliwie ciężk' 
atak, republika bowiem mogłaby się oka 
zać blisko pokrewną południowo - am ery 
kańskim i stw orzyć w Europie nowe- 
trwałe ognisko niepokoju. Tem samem tu 
zawiedzione zostały nadzieje komunistycz 
nej międzynarodówki, która usilnie w roz 
ruchach hiszpańskich współdziałała.

Na niepokoju zaś w swiecie nie zbywa 
Z odwrotnego krańca południowej Euro­
py z Rumunji i Turcji nadchodzą wieści, 
wprawdzie o wiele mniej groźne niźli do 
niedawna z Hiszpanji, niemniej jednak me 
samowicie znamienne. W  środowisku 
dworskiem naszej południowej sąsiadki i 
sojuszniczki powstał jak słychać dość po 
ważny ferment przewrotowo - faszystow­
ski, napawający obawą stronnictwa parła 
mentarne rumuńskie. I o tym  również 
fermencie trudno powiedzieć by rnogł on 
być celowym o ile chodzi o wyprow adze­
nie kraju z ciężkiego położenia gospndar 
czego. Żadne recepty ustrojowe dtdegli- 
wości tego typu uśm ierzyć nie mogą, je­
dynie racjonalna polityna ekonomiczna; 
prawda że zależna bodaj jeszcze bardziej 
od stanowiska wielkich mocarstw, niźli 
wewnętrznych zarządzeń rumuńskicn. 
Tylko jako środek utrzym ania w karbach 
porządku chłopskich rzesz Rumunji, uci­
śnionych brakiem kredytu względnie li­
chwą, reakcja przeciwkonstytucyjna mo­
głaby me być pozbawioną doraźnego 
sensu.

W  Turcji, w ostatnich miesiącach pró­
bowano nieco rozluźnić więzy dyktatury

ażeby zbliżyć kra] ustrojowo do mo­
carstw  kaoitalistycznych, i łatwiej przez 
to pozyskać ich zaufanie oraz kredyty 
Eksperyment ustrojow y okazał się wszak 
że i tam niebezpiecznym. Nowe stron­
nictwo, które miało stanowić opozycję lo­
jalną, poczęło okazywać nadmiar tempera 
mentu. W ypadło je rozwiązać i powrócić 
do status quo.

Na północy tym czasem  doszedł w An 
glji do skutku pakt liberałów z socjalista­
mi rządowymi co do reform y praw a wy­
borczego. Ma ona to do siebie, że nie 
wejdzie w życie przed upływem 2 lat, 
na skutek zapewnień opozycji izby lor­
dów. Okaże się zapewne piatoniczną m a­
nifestacją, niemniej jednak stawią pod 
znakiem zapytania najlepsze tradycje u- 
miarkowanego parlam entaryzm u angiel­
skiego.

W e Francji nowy gabinet p. Steega o- 
trzym ał aż... siedem głosów większości, 
przy całkowitem poparciu socjalistów. 
Ustala to lewicowo - kartelowy charakter 
nowego rządu, mimo iż starał się on pod 
tym względem zachować pewne incogni­
to. Nawiasem mówiąc, we Francji, parla­
mentarnie bardzo wyrafinowanej, nieraz 
już rządy  podawały się do dymisji nietyl 
ko w tedy gdy się znalazły w mniejszoś­
ci, lecz także, gdy większość, która się 
za nimi ooowiadała była niedość poważ­
na. P. Steeg, aczkolwiek radykał, nie o- 
kazał się tak drażliwie ambitnym. W ręcz 
przeciwnie, prawie nazajutrz po sw jm  
tak problematycznym sukcesie parlam en­
tarnym. przyśpieszył zamknięcie sesji. To 
mu zapewnia władzę przynajmniej na o- 
kres świąteczny. Krokiem powyższym no 
wv rząd francuski jakby zrmerzał na tor 
w ytknięty już od pół roku przez gabinet 
Brueninga w Niemczech, k tóry  utrzym u­
je się u steru głównie dzięki bezwładowi 
parlamentu, oraz redukcji obrad do mini­
mum za pomocą odraczam Gdyby się ta 
metoda miała przyjąć i we Francji, to 
zwyrodnienie ustroiu byłoby oczywiste, 
—  na korzyść zamaskowanej pół-dyktatu 
ry  radykałów. Nastąpiłaby skutkiem tego 
i zmiana w koniunkturze europejskiej, nie 
dająca sie lekceważyć, zwłaszcza g 'yby 
miało zabraknąć Francji, chorego ci iko, 
Rajmunda Poincare.

Nasi zaś najbliżsi i najserdeczniejsi są 
siedzi stracili wprawdzie wybitnego (choć 
nie czołowego) dyplomatę, posła w W ar­
szawie, Ulrycha von Rauschera, jestto im 
jednak raczej na rękę. Jego odwołanie by 
łc już w zasadzie postanowione, gdyż nie 
nadawał się do obecnego bojowego Kursu

Niemiec wobec Polski. W prawdzie ze 
strony rządowej niemieckiej, ostatnimi 
czasy zrozumiano grozę położenia gospo­
darczego na tyle, by domagać się i pró­
bować wymusić nowy dopływ kredytu 
międzynarodowego, mimo to wszakże na 
miętnosć odwetowa wciąż jeszcze u niem 
ców przeważa. Ciężk' ferment wewnętrz 
no - polityczny w naszym kraju (poczęści1 
również „gabinet Iokarneriskf w Paryżu) 
zachęca ministrów niemieckich do rozjaz­
dów agitacyjnych wzdłuż naszych granic 
ł zasypywania Genewy notami o naduży 
ciach wyborczych wooec polskich obywa 
teli niemieckiej narodowości. Brzeski stan 
podgorączkowy pragnęliby niemcy prze­
szczepić z Polski do Genewy i tam prze­
ciwko nam w yzyskać w styczniu, na ra ­
dzie Ligi Narodów i gdzieindziej. W szak­
że Europa ich przeciwpolskie metody już 
dostatecznie przejrzała. Nastrój nie zdaje 
się być dla niemieckich zamysłów po­
myślny.

St. Szczutow ski
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<5)
Dodałam nieco mięsa, korzeni, rożnych przypraw  

1 w yszła rzecz zupełnie jak na owe głodowe czasy 
smaczna. Służąca w ypuszczona z tym  produKtem na 
Bessarabkę w  niesDełna godzinę w róciła z pustym 
koszem i Woreczkiem pieniędzy, lecz co wiecej p rzy­
prow adziła z sobą przekupkę, Polkę, k tóra zaintere­
sow ała się tym  w yrobem  i przychodziła zaproponować 
swoje usługi przy rozsprzedazy. Tego mi było trzeba 
naturalnie zaangażowałam  ochotniczkę do współpracy. 
Nazajutrz o 6 rano wynosiła tow ar na rynek, tylko w 
zdwojonej ilości. Około 9-ej wróciła po następny 
transport. Teraz przekonaliśm y się, że pomysł mego 
męża był św ietny i że miał wszelkie widoki pomyśl­
nego rozwoju.

Szło to błyskawicznie!
Naturalnie domowemi siłami nie mogliśmy zaspo­

koić zapotrzebow ań. T rzeba było jaknajprędzej starać 
sie o w iększą ilość pracowników. O to nie było trud ■ 
no, bo wobec zamknięcia szkół cały  zastęp młodzieży 
poszukiwał pracy za-obkowei. Tę, młodzież, lekrutują- 
cą sie z krew nych naszych i znajomych domów posta­
nowiliśmy zająć przy w yrobie kiełbas.

W  tydzień później jeden z pokoi naszego miesz­
kania zamieniony na pracownię rozbrzm iewał w eso­
łym  rozstw irem. P rzy  białych stołach furkotało bez

przerw y sześć m aszynek przemielających groch, faso­
lę, mięso, słoninę i inne ingredjencje.

Ochocza młodzież, panienki chłopcy, pod przew od­
nictwem paru starszych pań, krzątała się jak w uiu 
Jak w  ulu też było tam  wesoło, bo młodzieży mimo 
najcięższych czasów nie zbyw a na fantazji.

Jedni w  dużych cynowych wanienkach studzdi 
groch i fasolę, druaźy przepuszczali je przez m aszyn­
ki, inni krajali pieczone mięso, inni tłukli korzenie, in­
ni jeszcze moczyli i wydmuchiwali kiełbaśnice. W  
kuchni trzy  służące, również Polki, kocioł za koltem 
w staw iały  na płytę, sm ażyły mięso i tłuszcze, m yły 
naczynia.

\V sąsiednim pokoju stałam  przy w adze i gotowy 
juz produkt w yw ażałam  i rozdaw ałam  przekupniom, 
czy też pośrednikom, zalegającym do świtu nasz 
przednokój. W  trzecim pokoju maż mój przyjm ował 
pieniądze i zamówienia na dzień następny. Jedna oso­
ba zatrudniona była wyłącznie zakupem surowca i do­
stawianiem gn z miasta, do pracowni.

łednem słowem, formalna fabryczka, zatrudnia­
jąca w raz z pośreunikami około trzydziestu osób 
przeważnie „Poionji“. W śród tego całego zgiełku i 
pośpiechu, uwijała się m ała Lenka, a wszędzie jej by­
ło pełno, bo:

— I ja, i ja chcę pomagać.
Ta chęć jej pomocy napędzała w szystkim  niema­

ło trwogi, by gdzieś nie wpadła pod bryzgający od 
gorąca tłuszczu, nie w ykapała się w kotle z uKropem. 
lub nie wsadziła drobnych paluszków w tryby  kręcą­
cej się maszynki. Aż dnia pewnego pani Z. kierow ­
niczka p-acowni, która darzyła małą sympatia, w y ­
nalazła dla niej odpowiednie, a nader ważne zajęcie:

—  Lenko, chodź nam pomagać, w szystkie kiełba­
sy pękają, wychodząc z pod maszynki, o ile się ich nie 
podtrzymuje.

Lenka wzięła to do serca. Od dnia tego caiemi 
godzinami w spięta na wysokim stołku, w  białym far­
tuchu, z namaszczeniem podtrzym yw ała kiełbasy au­
tomatycznie w ysuw ające się z pod maszynki. A prze­
jęta ważnością misji swojej, z dumą i przekonaniem 
tw ierdziła:

— G dyby nie ja, wszystkie kiełbasy byłyby po­
pękane!

Naturalnie otoczenie, by  zapewnić sobie potrzebny 
spokój przy pracy, utrzym yw ało ją w  tem przekona­
niu. Chyba, że k tóryś z kuzynków pozwolił sobie za­
żartow ać z w ażności pięcioletniej powagi.

Interesującą była też galeria naszych pośredni­
ków handlowych. Typy najrozmaitsze. Bo też kogo 
wśró nich nie było? Studenci, ziemianie, jakiś hidro- 
technik, jakaś artystka dram atyczna, parę nauczycie­
lek. niedoszły aaw okat, jednem słowem  inteligencja 
polska bez zajęcia, nie mówiąc już o zawodowych 
przekupniach i przekupkach, k tórzy potrafili naw et 
bić się o tow ar między sobą. Źle jednak na takich 
aw anturach wychoazili, bo niespokojnym przez czas 
pewien odmawialiśmy praw a sprzedaży.

Dzięki pomysłowi mego męża mogliśmy nietylko 
sami przetrw ać czas najkrytyczniejszy, lecz mieliśmy 
tę radość, że w raz z nami egzystow ała cała grupa 
osób, zajętych przy w yrobie kiełbas, którym  dawaliś­
my życie, zapłatę i współudział w  zyskach z przedsię- 
biorstwa. i

(C. d. n.)
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Nzsz dodatek prawniczy
Kcdeks postępowania cywilnego

Opracowanie polskiej procedury cywil 
nej jest poważnj^m krokiem naprzód w na 
szem ustaw odaw stw ie, które w niewielu 
tylko dziedzinach posiada praw a, pozo­
stałe po zaborcach. Polska kuźnia praw  
— komisja kodyfikacyjna niezmordowanie 
pracująca nad zunifikowaniem ustaw odaw  
stw a polskiego —  w wysokim stopniu 
przyczyniła się do zatarcia śladów  trój- 
zaborowości. Różnorodność praw  zabor­
czych, niejednoKrotme kolidujących z sobą 
była wielką bolączką społeczeństwa pol­
skiego i ciężarem dla życia gospodarcze­
go-

Nowy kodeks postępowania cywilnego 
po ustaw ie o ustroju sądów i procedurze 
karnej —  jest trzecim krokiem na drodze 
do całkowitej unifikacji prawnej Dzieli 
się on zasadniczo na trzy księgi, z których 
pierwsza mówi o właściwości rzeczowej 
i miejscowej sądów  i o wyłączeniu sędzie­
go, druga księga obejmuje postanowienia, 
dotyczące samego procesu. Księga trzecia 
i eguluje spraw ę sądow nictw a polubowne­
go. Nowa procedura cywilna jest bez­
względnie odzwierciedleniem życia i posia 
da zalety sprawności, co dla praw a jest 
rzeczą pierwszorzędnej wartości.

Kodeks Post. Cyw. zapobiega też pie- 
niactwu i stoi na stanowisku rzeczowe 
odraczania rozpraw ” . Art. bowiem 238 
tej procedury postanaw ia iż:

Sąd odrzuci środki aowodowe je­
żeli okoliczności sporne zostały do 
statecznie wyjaśnione lun jeżeli stro 
na powołuje dowody jedynie dia 
zwłoki.

Praktyka sądow a wykaże w jakich 
ramach należy korzystać z tego artykułu, 
dla zwalczania pieniactwa.

W  dalszym ciągu Kodeks Post. Cywil­
nego przewiduje na wypadek wyroku za­
ocznego — wniesienie sprzeciwu, na pod­
stawie którego Sad — nie doszukując się 
winy — ponownie rozpatruje sprawę. Pod 
tym względem nowa procedura polska 
jest bardziej liberalna niż dotychczasowa. 
Został także zrealizowany postulat sfer 
gospodarczych co do wiekszej ochrony 
praw wierzyciela i zabezpieczenia jego 
pretensyj. M. in. w  sprawach handlowych 
(wekslowe, czeko e i t. p.), alimentowych 
o wynagrodzenie za pracę — dozwolone 
Jest natychmiastr ve wykonanie wyr ku, 
Jeżeli opóźniei. uniemożliwiałoby, lub 

znacznla utrudnia "by wykonanie wyroku, 
albo naraziło po- o la na strate“. Na pod 
stawie art. 221, i wniosek powoda, sąd 
może dozwolić zaoezpieczenie powództwa 
Przy jego wytoczeniu jeżeli „powództwo 
iest wiarogodne, a niezabezpieezenie roo 
globy pozbawić powoda zaspokojenia".

Jest także bardzo cenną inowacja w 
tym kodeksie, przewidująca wskazanie w 
drugiej instancji nowych faktów i dowo­
dów, nieprzytoczonyeh w  Sądzie Okręgo­
wym . O ile apelacja została znacznie u- 
dostępniona, o tyle prawo kasacji jest 
niezwykle zwężone. Poza innemi ograni­
czeniami składanie kasacji jest jedynie do 
Puszczaine w  sprawach powyżej 50u zł.

Nowy Kodeks Postępowania Cywilne­
go jako całość — jest nadw yraz zw arty  i 
^■prowadza szereg bardzo cennych nowo­
ści. zwłaszcza dotyczących zabezpieczenia 
Wszelkich pretensy^ co sfery gospodarcze 
Powitają z zadowoleniem.

W.

Porady prawne

PO P IE R A JC IE  
L . O. P. P.

tT'., D. ŁOW ICZ „Przyjąłem służąca 
i nie wiedziałem, że zaraz należy ją ubez­
pieczyć. Tym czasem  po trzech ty  goi 
ruacti przysłano mi nakaz płatniczy z  K-. 
sy  Cnorych, który opiewa na kilkadzie­
siąt złotych. C zy prawnie należy ubez­
pieczyć służącą, która nie ma jeszcze 21 
lat?"

Na podstawie art. 16 ustawy z r. 1920 
pracodawca winien zgłosić pracownika, 
podlegającego ubezpieczeniu na wypadek 
choroby —  do Kasy Chorych w ciągu 3 
dni, a najpóźniej w ciągu 5 od dnia przy­
jęcia do pracy. Zarząd Kasy ściąga 
składki przypadające za czas od przy­
stąpienia do pracy do dnia, w którym  
Kasa dowiedziała się o mezgłoszeniu. Ar 
tykuł ten daje prawo Zarządowi Kasy do 
ściągnięcia z pracodawcy kary  najwyżej 
do 5-ciokrotnej wysokości zaległych skła 
dek.

W iek pracownika w tym  wypadku nie 
odgrywa żadnej roli.

S. / .  MAŁKINIA. „Jeżeli sędzia jest do 
brym znajom ym  oskarżonego, czy  można 
nie dopuścić, by on rozpatrywał sprawę”- 

Według art. 39 Kodeksu PostęDowania 
Karnego sędzia nie może brać udziału f  
prowadzeniu sprawy:

jeżeli sprawa d o tyczy  go hezpośre j 
dnio, jeżeli jest małżonkiem oskarży -1 
cielą, pokrzywdzonego, oskarżonego ; 
albo ich pełnomocnika lub obrońcy; je \ 
żeli jest krewnym  lub powinowatym  
u’ hnji prostej bez ograniczenia, a iv 
linji bocznej aż do stopnia m iedzy  
dziećmi rodzeństwa, wymienionych w  
poprzdenim ustępie; albo jest zw iaz<s - 
ny z  jedną z tych osób z tytułu przy  
sposobienia, opieki lub kurateli;

jeżeli w tej samej sprawie był prze 
słuchany jako świadek lub biegły, al­
bo jeżeli był świadkiem czynu, o k tó ­
ry sie sprawa toczy; jeżeli brał udział 
w tej samej sprawie jako prokurator, 

obrońca, albo jako pełnomocnik oskarży­
ciela lub powoda cywilnego; jeżeli 
tej samej sprawie prowadził śledztwo; 
jeżeli w niższej instancji brał udział n» 
wydaniu oskarżonego orzeczenia".
To są powody, które uprawniają stro­

ny do wniosku o wyłączenie sędziego.
1NŻ. Z. W O ŁK O W YSK . „C zy istnieje 

jakaś ustawa, któraby zabraniała wnosze­
nia podań do urzędów w jeżyku  rusiń- 
skim. Jestem  częstym  świadkiem tych  
iaktów? }V" Polsce m am y chyba je żyk  oj­
c zy s ty  i państwowy i tem muszą sie po­
sługiwać w szyscy obywatele”.

Na podstawie ustawy z lipca 1924 r. 
o języku państwowym i języku urzędo­
wania w urzędach rządowych i sam orzą­
dowych oraz według rozporządzenia wy 
konawczego do tej u s ta w ,

,,W ładze samorządowe i ich zakła­
dy przyjm ują podania oraz ustne o- 
świaaczenia w sprawach, których za­
łatwienie do nich należy, od obywateli 
polskich narodowości ruskiej, białnrus 
kiej i litewskieju w ich jeżyku.
Zależne jest to oczywiście od woje­

wództw, w których zamieszkują petenci. 
W woj. Białostockiem —  można składać 
podania w tych językach.

S 7 . R. Prosimy o przysłanie wspomnia 
nych w liście dokumentów. Niema powo­
du do separacji. W ładze świeckie nie są 
kompetentne.

CZ E. GRODZISK MAZOWIECKI- 
,Jeden  z członków rodziny, który wniósł 
skargę do sąau —  umarł. Rodzina jego 
chciała W dalszym  ciągu kontynuować 
sprawę. C zy jest prawo, które pozwalało 
by rodzinie dochodzić na drodze sądowej 
słuszności zm arłego?

Na podstawie art. 65 K. P. K.
,,W  razie śmierci pokrzywdzonego, 

, prawo skargi lub przyłączenia sie do 
postępowania służy jego małżonkowi, 
rodzicom, dzieciom i wnukom”.
Art. zaś 66 K. P. K. głosi:

„Jeżeli śmierć pokrzywdzonego na 
stąpiła po wniesieniu przezeń oskarże­
nia, osooom, wymienionym w art. 65 
służy prawo popierania oskarżenia, o 
ile przystąpią do sprawy w terminie 
trzym iesięcznym  od daty śmierci po­
krzywdzonego".
L. S. PACANÓ W . K. A. —  KOPCIÓW  

KA, KS. J. B. GODZISZÓW, E. %  KRA­
KÓW  — odpowiemy następnym razem. 
KS. P. K- BEREZNE  —  odpowiemy li­
stownie.

W.
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Listy, dotyczące działu prawniczego 
należy kierować pod adresem redakcji z 
dopiskiem „Dział prawniczy*’.

Oponowanie drnwlenslwa
Okólnik M inisterstwa Spraw W ewnę- 

trznycb z dnia 25 listopada 1930 r. podaje 
do wiadomości wojewodom południowych 
części kraju — wyjaśnienie w sprawie opo 
datkow ania duchowieństwa.

Okólnik ten, wjrdany w Dorozumienia 
z M inisterstwem Skarbu —  głosi, że du­
chowni nie m ogą być pociągani do opła­
cania dodatków  do podatków  bezpośred­
nich.

Posiadają także nadal moc ooow.ązują 
cą ustawy, zwalniające duchownych od 
dodatków komunalnych do państw ow eg? 
podatku gruntowego, natom iast aucnowm 
opłacający państw ow y podatek gruntów) 
mogą być pociągnięci do świadczeń d ro ­
gowych w naturze.

Prawa i obowiązki służby domowej
W  SWIETl E PROJEKTU NOWEJ UST A \vy

Jednem' z zagadnień najbardziej w ysu­
wających się na czoło jest niewątpliwie 
zagadnienie uregulowania prawnego po­
stulatów i obowiązków służby domovrej. 
W wielu krajach sprawa ta  została należy 
cie potraktowana. W  Polsce, gdzie szere 
gi pracowników domowych sa tak liczne, 
nie można lekceważyć ustawowego spre 
cyzowania ich praw  i obowiązków.

Przedewszystkiem  należy zrozumieć, 
że żadne z państw nie ma tyle służby do­
mowej, co Polska. P rzyczyniła się do te 
go niska skala potrzeb naszej służby do­
mowej i dość znaczna konkurencja na ryn 
ku pracy.

W ielka podaż rak do pracy, a mały po 
pyt obniżyły potrzeby służby domowej 
do najniższego poziomu. Tem sie właśnie 
tłumaczy, że w Polsce więcej rodzin, niż 
w innych krajach, może sobie pozwolić 
na utrzymanie służby domowej.

Dotychczasowe ustawodawstwo spo­
łeczne mało poświęca uwagi tej kategorji 
pracowników, podczas gay  liczba ich z 
dniem każdym niepomiernie wzrasta. 
Wieś polska zalewa formalnie miasta bez 
fachowymi pracownikami, którzy stano­
wią służbę domową, Nic więc dziwnego, 
że warunki życia tej kategorji pracowni­
ków domagają się bezwzględnej i znacz 
tiej poprawy. , _

Aby w części przynajmniej mieć po­
jęcie o życiu służby domowej, naieży 
zapoznać się z ankietą, którą ogłosiło 
przed szeregu laty  M inisterstwo P iacy  i 
Opieki Społecznej. W edług ankiety —  
najwyższą bolączką służby domowej jest 
zasadniczo nieuregulowany czas pracy.

I właśnie dlatego art. 33 projektu no­
wej ustawy o służbie domowej stanowczo 
zastrzega, iż

„Pracownikom domowemu należy 
zapewnić w ciągu doby 12-goazinny 
okres czasu na sen i w ypoczynek, w 
który winien być włączony okres m ie­
d zy  godziną 23 a 6 rano”.
Zrozumieli to dobrze twórcy nowej u- 

stawy. że u nas 12-godzinny dzień pracy 
służby domowej jest przestrzegany jedy­
nie w bardzo nielicznych wyjątkach. W  
większości wypadków bowiem pracowni­
cy domowi zajęci są dotychczas po 14 —  
17 godzin. Stan ten trw a dlatego że pra­

wie cala służba domowa jest zuDełnłe mc 
Uwiadomiona co dc swoich praw.

I Projekt rozwiązuje także n ieprzesfze- 
ganą dotychczas kwestję odpoczynku nie 
dzitłnego i urlopu wypoczynkowego.

Według nowej ustawy w niedziele i 
święta

;,pracownik domowy może być zatrud­
niony^ jedynie przy  niezbędnych robotach 
bieżących!’.

Nie jestto  oczywiście zupełne rozwią­
zanie sprawy odpoczynku niedzielnego 
Nie wiemy bowiem, co ustawodawca uwa 
ża za „niezbędne roDoty bieżące .

W  dalszym ciągu, projekt Dodkreśla 
że służbie domowej należy się dodatko­
wo w dnie świąteczne conaj mniej 6-go-, 
dzinny odpoczynek nieDrzerwany, czyli 
służba domowa w ten dzień nie może być 
zatrudniona ponad sześć godzin.

Art. 36 nowej ustawy prawnie reguluje 
t, zw „wychodnie*’, które najwięcej stwa 
rzają zgrzytu miedzy pracodawcami a 
służbą domowa, W  wolne godziny od 
zajęć —  pracownik domowy nie jest zmu 
szony do pozostawania w domu.

W  daiszjun ciągu projektu zru ,duje 
się artykuł, mówiący o urlopach, który 
przyznaje służbie domowej prawo do 
ośmiodniowego urlopu płatnego do trzech 
lat pracy i do 15-dniuwego po 3 latacb 
zatrudnienia u tego samego pracodawcy.

Jest także uregulowana kwest ja po /y  
wienia dla służDy domowe1’, które musi 
się składać conajmniej z trzech posiłków 
w ciągu dnia, Pomieszczenie dla pracow 
nika domowego musi być wlane, suche i 
osobne dla każdej płci.

Projekt ter już w czasie najbliższym 
bęazie rozpatryw any na plenum Sejmu. 
Wniesiony 011 był przez szereg aziałaczy 
społecznych do laski marszałkowskiej ie 
szcze w poprzednim Sejmie, Jecz nieste 
ty, momenty polityczne zaćmiły jego waż 
ność i czekał on cierpliwie w ciągu 10 mle 
sięcy na zajęcie sie nim.

Może wreszcie teraz nastąpi uregulo­
wanie praw i obowiązków tej jedne; z 
najliczniejszych kategoryj pracowników 
fizycznych.

W . Gr.

P IJC IE
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M o  M n  S y r ln l t łc ,  ątofow r, M io- 
|V11*UI błki, **afv, b le llź n la rk * ,;

k redensy , stoły, k rzesła , 
otom any, tapczany , k o ze tk i 1 finne 
m eble ty lko  rum ienne j roboty . W y­
konan ie  p u n k tu a ln e . C eny n isk ie  

gotów ką, m tam l dogodnie.

S t .  M y ś l i b o r s k i
H oża 21 m agazyn podw órze.

ff a  R A T Y  |
po 5  i i  i

TYGODNI OWO i
9 W yżym aczki am ery- ■
m pM kle, p la te ry  NorbM na 1 J
J  F ragefs, Serw isy stołow e, ^

• k ry sz ta ły , szk ło  i p o rce lana , w
naczy n ia  alum injow e 1 em al- w

H jow ane. Lodow nie poko jow e I
■  „ W IG O ra  GOSPODARSKA"
!  WARSZAWA, j
* M artza łkow tka  3C, a . 20 .

2-ga brama 1985

najtan iej, najsolidniej 
b  ■ »  piżm owce, piszezaniko- 
■ 'N & T m  źrebakow e, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w now ootw orzonej firm ie

K A M C Z A T K A
Długa 17 (róg Miodowej), te l .  799 92 1 783 72 
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K U Ś N I E R Z
przy jm u je  w szel­
k ie  p rze ró b k i w/g 
najnow szvcb m o­

deli, N a sk ład z ie  w ielki w ybór goto­
wych futer. Z am ieniam y s ta re  fu tra  

na  nowe. '
Farbujem y system em  lipsk im .

WIOłER. CłSiSa 13,
telefon 298-87.

O d p o w i e d z i a l n y m  k l i j e n t o m  I t a * © —
d v 1 d t u s t r l e r n i i n e o *

UW AGA: Do lis to p a d a  50°/0 tan iej 
IUU«UUIIIilllli*IUIIIIIIIIIIiflllllllllllllWIIIIIIIIIIIIII9llllllllllllll*IIIU|l

Z A B M m ,

d z i s g ś f t s i e  

i o z d e b j  f . ł is f n k o w s
p o leca

HURTOWNIA

G .  L E D E R M A N
W ffizm ;  Malawki 13, .tel. S20-72 

Efuri 2063 ©e2a3

ISŚA G W I A Z D K Ę

T R Y K O T A Ż
U J; F fl 3 0 Y K A,

mia ss w-w podw órzu. 1855

S r s n c t f n i  reiieś c s n  

f s b r y c z n y c f a ! ! !
P la te rów  F rageta , N orbB na, P lew kic- 
w icza, H euneberga , g a lan te rjl a r ty ­
stycznej, artykułów  rad jow ych , e le a t-  

rycznyeh , patefonów , rowerów. 
W ypłacalnym  k r e d y t — rat y

B B E M tęa „7 C K 7 U Y IA »  
W a r s z a w a .  £,<6 r a w ia  ś i

te l. 7 4 0 -5 3  17C5

N a  G w i a r . d k ę !

F  U T R Ą
K a - r k u i c i w e  . F o k o w e ,  k r e c i e  i r m r m i e  I ■
c z a H  lirI pod ług  najnow szych fasonów , BO°/0 t a n i  i. bo 
w pry w e“r e m  m ieszkaniu. Dla pp. urzędników  u a ń i t w o -  
w y c h  i K om unalnych i pp. W o j s k o w y c h  snec/aluy  r  a - 

b a t  O dpow .edzlalnym  k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .„SOBOL D z i e l n a  5  m .  3 4
t e l :  2 ^ 5 -3 1

P jlE C E  S Z R A J B E R A  H E
K o t r a  t  ( n r e t o .  k o n s t r a k s J a  a t a ł a  k e r m e t y c z n e l ł
a t lu tk ie m  tego BO°f, O S Z C i g d n o ł t )  opałn w porów nania  da
w szystkich pleców kaflowych, Z b Q d O O t <  c o r o c z n y c h  r< * » »  : *
l *>w« Ł i i c t y k a ,  B w a r a n c J a .  t a u l o k .  P rzesz ła  M . i W J
* 1 — J»  SI s z y c i u .  P o l e c a n e  i  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  w s z y . t a i o  m i n i z t e r s t  *  *

1 urzędy.
l l'Y r r ! r r r  fc ■ -sn rró b  c e l k o w l e l s  n o l s w i s

K A R O L  3 Z R A J B E A
w V trszaw le . ul. G rójecka 33. telefon Nr, 313-i i ,  

BL5Eł ' - . j r y y . y j  i J'-Ył

Ićfted rLU5A3SK0-MSC}UMICZM/
V. AL SŁAWA, ul. L eszczyńsk i 7 i  (Pow lils)

i r c u r d z r r y  przez d ługo le tn ie  Jo ki ; r  z r i t k l  
iZ Z O Ł Z  R Z E M IO S Ł  i X  S A .L 34J t. J  t

w ykonuje: f  KUMY I 0G £0dZ IM U  k s l t l l l l l l  em an- 

Utnc Ll ikony, tąluitrady, żałuje i okicle deaklae 
drzwi, tudzież wizalklz ra;arjcjj

F U f R M ,

1840

R A T Y  najdogodniejsze i najtaniej' 
Przerabianie i reperacja futer 
fasony modne, robota solidna.

[ {  A C P R Z Y  K
NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-08.

Z ak łid  E I s M s c t a i c z t r /

H .  W Y K G W S K I
Warszawa, Koszykowa SO 

Telefon 797-69
P o l e c a

harów ki g w aran tow ane  25 św. od 
zł. 1.75. L a ta rk i kieszonkowe w  w iel­
kim  wyborze. B a te r je  anodowe za ­
wsze świeże. L am py lecznicze oraz 
, .wszelkie C ZĘŚC I R A D JO W E . 

W ykonyw a w szelkie roboty rad jow e 
i elekrotechniczne. N ap raw a , ła ­
dow anie i w ypożyczanie sJrŁ nulato- 

rćw .
1936

m  u r n  L i i i
fiCl W ielki w ybór całych kom pletów  „  

>| pojedyńczyeh sztuk. Ceny w yjąi • 
r= Iowo niskie. Dogodne w arunki, ł)

A L E K S A N fE A  I
W arizaw a, M artz iłk o w ik a  108 foi  i

(J3!

D A M S K IE  25, 19
M Ę S K I E 2 L  2 7

najnow szych  fasonów, gw arantow ane 
w łasnego w yrobu, po leca  pracow nia 

obuw ia

WARSZAWA, DIIKA 9 m. 18
w prost hram v p a r te r  1937

Z A K Ł A D  
O R T  O r *

M S Y
l e t n i m  i 

oszcz'nli]]i3 

G U T4 3 M i
poi 5 zoc’iy 
na żylaki

? W . L u W r u

Fabr\*ka maszyn
pończosznlczo-trykotażow ych.

poleca: 

m a s z y n y  
najtan ie j na 
d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  

W y u c z a  p o ń  c z o s z n  1 c tw  a

I. K u c i ń s k i
W arszaw a, N ow y-Św iaf 38.

Z E  Z M A R S Z C Z K A C H .
piegam ., podbródkam i i ze złą cerą 
paó nie będzie. P an ie  chcące się po ­
zbyć zm arszczek, piegów, podb ród ­
ków, m ieć n ap raw d ę  ład n ą  cerę, ła ­
będzią szyję i k lasyczny ow al tw a rz j ] 
po fa tygu ją  się od 11 do 5. P racu j- 
ce pan ie  w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. P aderew ska Z o fja  Ludw ika.

K O T O R Y
gazowe, ro­
powe, loko- 

mobile kupno — sprzedaż re­
monty, szlifowanie cylindrów 

i wałów.

M o n i u s z k i  8  — 2 C

FUTRA dam sk ie  od 200 zł.
S I td r iiC i fu trzane  .  3 zł.
O k r y c i a  pluszow e .  30 zł.

» jes ienne  „ 50 zł.
,  le tn ia  » 50 zł,

su k n ie  „ 10 zł.
b lu zk i .  5 zł
najm odn ie jsze  ok rycia  
p rzy b ran e  fu trem  » 100 zt.
p rzy jm uje  zam ów ienia z w łasnych 

1 pow ierzonych m aterjałów . 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Praoownla Krawiecko -  Kuśnierska
Sir. U N K I E W I C Z

Hoża 64 Krucza 30

Ozdotor Choinkowe
W kom pletach boga ;o i w spaniale 
a-c-tow . Cena kom pl. „A ” zł. 7,75 
,EXTRA’ zł. 9,75 ,,LUX” zł. 12,75 

(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
kosztam i przesyłki) w ysyłam y bez 
zndatm i pocztą za zaliczeniem, Do 
każdych 10 kom pletów  dodajem y 1 

kom plet gratis.
A dresujcie natychm iast: 

Fabryk*  O id ir i  Choinkow ych 
MGrtAWSKI i SZTMANOWICZ,

W arszawa, E lek toralna 31. te l. 442-99 
S p rz a d a i de* ił .c z a a  n a  ir le jtcu  

o raz  pl. M irow tkl 12 1843

ZIOŁA
W UYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie Aptecznym
W arszaw a. M arszałkow ska 81

Na prow incje w ysyłam y za zali­
czeniem . B roszurk i b ezp ła tn ie

S Z Ł F Y  TS Z Y O JtZ W IO W S ,
z lu s trem  zl.jSO ).—, b r^ s to lk l 550.— 
b ie ilin ia rk l 261J.—, dw udrzw iow e 280 

gotów ką i ra tam i. 
P O L E C A  S T O L A R Z

U d  G A W E Ł
W a r s z a w a ,  1918

G r z y b o w s k a  48-a m . 10

ielka Sprzedaż 
Gwiazdkowa

tt firmie.

w t Jdztf KrćL
Al.JEROŁ.ir̂ .TCA 4 -

1555

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n n

Nowa fascynująca powieść
Józofa Watra-PrzewłocklBao

H E K I C a M A
Stron 239. Cena 8 50 zŁ 

Skład główny w Warszawie 
K s U g r n T a  

Przeglądu Katolickiego
C C r a k .  P r z e i  m .  7 9

IB llli.ll i. 11 111B11■ ̂ 11111dlI■ 118f

0 P 1I W 1F  gwarantowane

II
damskie Ol I 1T  
męskie © d  s 3b SŁ̂ S

Śnieg, damskie Od Ź8 12. *
Kalosze . . .  Od Zł. 7 .5 0

W ARSZAW A,

Nalawid 4 5  m. 2
fron t, p ierw sze p ię tro

F ab ryka  lu s te r  1 sz lifie rn ia  szklą
B-CIA BABICZ

W arszaw a, Soiec N r. 77, tel. 750 02 
L ustra  meblowe i g a lan te ry jn e  r tk f j  
techniczne o le i wszelkie roboty w 

z&krt szk la rs tw a  wchc izb. *

r rctczy z duraluminieii
nrez t̂ylcie. lekkie ł trwa* 
fe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze - ortopedyczne 
chirurgiczne (wyclągo. 
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
1 ole« Wytw. Przyrz. O rte s .

A U T .  K U G L E R
4.«W5ZAŁK0WSKA 42  I 7(41/4. 

U tlU iej 8 4 6 -5 2
K e d s le  złoto: P e fe r s b u r | J016 

W arszaw a 1927.

te l. 7 4 1 0 6 1 9 6

W a rsz im  B l r s n l u t l u  r . L  Ę ja rn s n  p i)k )  
CC«4/  P A iim P H i

F U T R A
w ielki w ybór po cenach 
niskich. Pierw ,zorzędn3 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, CHMIELNA 35.TEL. 655-31 
M .  P - t e s s : o o v 3 k 3

T2T
K apelusze  w elury 
w łochate, m elon i­
ki filcow e w m od­
nych f a s o n a c h  
oraz czap k i sp o r­
towe i uczn iow skie

Poleca P o c h m a r a
Zg< d i  3, tel. 679-24

P OL S K I  P 0 2 E N V S Ł  
MEBLOWY

p o d  f i r m ą

„ J Ć Z E F "
WantEwa, Nowy Swlal 27

<w podwórzu).

P o l e c a  cSuły w y b d r  - # •  
l l d . i y c h  m e b l i  n a  « 8 o - 

s o a n y c h  w a r u n k a c h

Gk^ija
Tylko siolidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe 1 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych ko ipleiów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bet 
doliczania procentów.

Haaazyn CHazył Krucza 34 
StelrańsKi

WI ECZNE P l d R A
r.Ejianiej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI 1 ZAJAC 

Nowy Ł,\viat 33 w p o d w ó z z u

PR A C O W N IA  O RTO PED Y C ZN A

I .  J a w o r s k i
W a r s z a w o  -  P i r a t a ,  

T a r b O J i a  3 3 .  T e l .  1 0 - 2 1 . 2 8
W ykonyw a w szelkie za­
m ów ienia w zakres orto- 
ped ji wchodzące J a k  to : 
P R O T E Z Y  NÓG i RAK 
A P A R A T Y  i G O R SETY  
L E C Z N IC Z E . W K ł  A D- 
K I POD P Ł A S K IE  ETO 
PY  PA SY  B R Z U SZ N E , 
i P R Z E P U K L IN O W E  
i W S Z E L K IE G O  RO­
D Z A JU  r e p a r a c j e .  

D la P a ń  n a  żądanie obsługa damska*
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-3IAA UI3 U3IU1I B 'ESBANtl “35JJ31AA Z OUEqO
-iijsA aa  p s o p o  B jq o o  Eip feqos A zp 9;m  
!fDEj3|UI3 pjEO  AOBJdjGdSAA t IpEZIUESJO 
Diq3ZJjud o  zb jo  qoA urA 3EJSiiu3 i qoAAA 
•OfEjq AAEJdS 33q0AA B)UE,jS!lU3 IU[Sl.V\OU 
-EJS O 033iqSAA0>t}B!AA>I d  BIUStAAOUISZJd 
OS3UUIZpOQ 'IllSAAO^UIyW t I5{SAA0qrAJię 
i d  ; iA z 3 iu p o .t t3 Z jj  "oop o ju > p  ojA q  

-A z jd  33IAA BU A 0![0q 0  I UIA3JJ AA q3A0Et 
-B^ZSOIUI AAoqr,poJ 0 0 9  ° d  OOZ O joqo Bjsj 

UJA3^I AA 33JM

•u ip sM o n
-cxpoq •] ,<̂ srBi> łszog  z“ 3io30d ujAzsa\
AAJ3|d UlAZSBU o jAzopO {ISO}SXm l^SAAOUBz 
Xzj>J jOjd ‘d  ‘0§3lJI0lUI3pB}(Y BIU9ZsAzjE.v, 
-O jg niBJ(0 [ Alf ‘oSsi^SAAOJBljOO^ EUBf UiZp
-o jn  & o|uzooj feitq3[-00^  2 ruizeiMZ yYY 
■&UAA9UBisruqQ ’ o u iittE g  -d tS L iE jo jjp s eu  
‘BllAOAAEZg E J E lp l^  'd  OUEJqO ElUEjq32  
UlAOteZOIUpOAASZJJ -p S 0U U A Z 30jq 0Q  'AAO ] 
033iq3q01E )f -  0J1SJ0J 3IU E jq32 SUIEjW 3 U 
-ZOOJOp SIS O jAqpo EtUpttJS U  Biup 'ZOOIM 
l  -zpo3 o „Equojq3Q-‘ rqE>ioi
p 5 o u u A z o o jq o Q  o .a j s Az j e a - o x  o iq s jo ,

•Uli
OOUIOdOp AUJ370UI 3IU I iSOUIOdBZ Z tr u p  
-Azjoq tuo Azo psouAAsa Aiueuj siu zp; 
o; ‘joqzs qoiqs[od op 3 m Azjoi^siu Wszo 
-zs&zon ‘Apissiu zoo] ‘pgpi ziu ‘nzsqSu\
IS3f E S jn q 3u A Q  e is e iu j  qoi> ]sr3m  qoEj
-oqzs aa Mp^Eiog Ojs qoAobzon psO[f

■(96) 1^1  sq GjpEdAAA qoiqs
-[od  qoE joqzs aa tu zo n  pg^I EK>I '^is ipA o  
-B zo n  qoAUZOU]EZ3IU BJP qOAUOZ3BUZAAA 
utns njE izpod jE uojjop  A ujo^zs p b z j f j  

“H0 -1 IP61 A jzsA zjd  eu  A uioajzs p z n n ą  
AUOZJIBdZOJ {EjSOZ U13J0iq eu  ‘o 3 3 ;q s  
-fSfW  npbZJOUJEg 0S3IA{SJnq3UAQ 033U
-loqzg npOzjfj 3iU3zp3isod Sis ojAqpo 

o u io q z s  AAAEjdg

•oon
sq  Sruns eu „tqrEd“ pBpAAA BSjnqsuAQ 
•ut AA93UEqzs3tuj qoAup3iq E|P BIUSZpOJ 
-Etq 0S3?0g EpIAA5 EU 0U01EAAq3tl ‘UO^EJJ 
[3!qs[0d q3S0IUAA EU ‘B3JnqEUAQ -Ul !3tqs 
: feqv tSpEy yszpsisoa z utsm iEpo Ejj

f3 iq s(3 { in  |(oqB J{  [ o i^ s io d  2  —  ‘S jnq iE uA Q

’6J r3iqoA73Z}^ 
qn Azjd 3I7d3eq  aa EMOMBjspod Bjoqzs
E ^ sjod  EU0Z0JE2 EJEpOZ ‘3[3Z0 EU UJ3Z3t.AiA 
-3 S B q  u g  -d UI3S3Z3Jd -  331AA Z SIAAJOą AA
‘I°cl 'mZ 0S3UIEJIU33 nphzjE2 zejo 31aai 
-O q  EU AAO^EIOJ n>[ZtIAA2 fs itjsu s izp ^ E n
Um AAOJIUOJZO AOEad [3UOOAAO ]q6tzQ  

EAAOAAEJS
- p o d  e jo q z g  e j p i o d  eu jb a a A j j  —  -E p S e g

0J.u;O7 Z7;V

6IU3EISO
IJ3A2SEU
o p u p d s
Aj9J0rqz
-SlAASOd
3 iq siod o

033

,.PAAO|? PEU nipEp“ 033IISB|AA Bp 
Op ipAOPzltp ‘A{3J33JEq ! A zjS oje ii
3IU3Z3A7 BUAAEp pO 3U0I.AAAZ 6lS
UJ3UIBS IU3L •Az.i33JEq q3AzsEu 
U[EqO[ ‘U Z ■) ‘„J3 MOOJEpi“ EIU30 
psojsAzoojn Euq9id 9>s r j ?qpo 03 
, BJl!uInH“ !f°E}l!cln z f3uP3? M

:qsJ30JBii niEJjoi BiuaoOjAAęoj

•A73tzpnjni BP 
fEIZp I f3AA0qnEU ‘f s u ^ s ip j  ‘f3AAOpi3lAAOd 
rOUZoAJOlSHI I3S3J1 5p 2 łUS>| ip^ipOld 33J 
- 9z s  Ajbo 3 iqos m fefnjap-ttEZ n 3 to.riqig

*!|pzs
3JM -{siuE ig -d n u ^ jb a a p ^  m ‘E joA \cq  

EAIZS^UEig d n 3pEM AA : 6lS B/3ZS3UU 
3J0iq ‘nqjEA\[O j i 3pE«q aa u p io  |q iq  3j
IEAA10 OAAOU AjElSOZ q3EIUp q0!U}E}S0 y\\ 

BiuBM ojisn aniEjnijnAi

■BZjnx z Eiprq( j -sq i oimoaiusi .̂ 
z -q o jd  -sq siosAsb aa -aas Szs^y jpiAEJdpc 
niuiizEq o j  •3uoquiB eu A zsM isid  je j oc 
zo z so q o jd  -sq zseu patusM  tpEriioni3J30  
ip A isA zo o m  tp o p sA zsM  o j  nA)Azsr u ip s
-UI3EI AA 339lSAZJd {AZOJZ | BZJE1J0 lUaCJS
n iMbpin q o id  -sq E 3 [s sz jq  bu UE>|3i7p -sq
30SI3IUI plfEZ UI3ZJE]JO p3ZJJ 'AApjS EAJ[iq
Eji w o u isz jd  u iszo A zja  ‘sozsnpod pujjOjd 
BU bjbuiazjj 3J0 iq  ‘3Zonjq EjEppo eajuAzo
-AA3IZP BJBU1 EJOpęOAJ IlUElAAZjp )>3ZJrI

*EZ3ZS0q0Jd -S)( 0S3AA0U 
0S3ZSBU OEtEJTAA UUEAAOJS 'UlSOl 'EZSnJZAA 
‘nijAzS? UlAtSAZOtO AA teUJBUAAOd fe AAO UJ Z 
z pdtepAAA q 3 t s o j  A p zsp U E Jj d Auiuig 
AoteZDIupOAAOZJd ‘IIIIEIAAZjp pSZld 3IS |1AA 
-Erz AO'TOqO Z BAAlSlISIAAOipnp OSUIUI ! 3IAA 
-0Ur0 , \ \  Z EJ3Z|3\V EUBApiZp 'Sq !DSOU33qO 
aa EAjd'UE)i z o z so ą o jd  -sq A p o  -EAUSoq 
o jd  lUiBiAAZjp juj3Uaaoj3 p o z jd  teitEA\opnqz
ęSOJSAZOOJU 6j EU ‘3(UEJq Z3ZJd EJOpJ
-o q  z  E fssooJd e ja z s iu A m  jod i f> c jo > |0
3U'ZJ3IAA7 BJOZOf d [3UJ3I3S0M ApCJ 90 

-dipB 7 3Zjd AUElIAAOd JEJSOZ OUBJ f3Ul-g
3  'SM A u p o S p zo  OA\jsoqojd jbf

-q o  p s J o q p E i 'AAod -3 |o p n g  aa oiu jejso  
e z o z sc ą o a d  ’s q  o S sm o u  sjuszpEM OJd v \

ftsioclo qsbi§

i b c j ^ i n i d  c u  i  m G U o p j o i |  rsz  X D « x ° d
i 6fe£ IN 0€6l ’IIX 'ZG



6 52. XII. 1930. Nr. 349

ZYCIE STOLICY
Z NIEDZIELI

W czorajsza, ostatnia przed świętami, 
niedziela w y w a b i ła  tłumy na ulice miasta, 
a słoneczna, piękna pogoda -sprzyjała... 
oglądaniu w ystaw . Jedynie bowiem na to 
stać bido warszaw ian, to też, gdy przed 
oknami w ystaw ow em i sklepów zbierała 
się tłumnie publiczność — w nętrza m a­
gazynów, tak konfekcyjnych, jak i żyw no­
ściowych — świeciły pustkami. Kupcy da 
remnie oczekiwali klijenteli, tw ierdząc 
jednogłośnie, że tak smutnych świąt je­
szcze „w Polsce nie było“. Również i 
choinki, choć ich niewiele sprowadzono 
do W arszaw y, nie cieszyły się nadzw y­
czajnym popytem. Niedziela minęła. Być 
może, że ostatnie dwa dni przedśw iątecz­
ne przyniosą tak upragnione ożywienie w 
magazynach, sklepach i na targach. Oby!

TAKIE BĘDĄ DALSZE LOSY

5.000 PA C Z E K  G W IA Z D K O W Y C H  D L A  
U B O G IE J  D Z IA T W Y !

W  lo k a lu  W y d z ia łu  opiek i, sp o łeczn e j 
od by ło  się posiedzen ie  s to łeczn eg o  K o m ite tu  
„G w iazd k i” d la  u b o g ie j d z ia tw y  W a rsz a w y

K o m ite t p rz y g o to w u je  5 ty s . paczek  
gw iazd k o w y ch  d la  u b o g ie j d z ia tw y . P aczk i 
te  zaw ie rać  będą  p ie rn ik i, jab łk a , cuk ie rk i 
i in n e  łakoc ie , u zy sk an e  dzięki o fia rn o śc i 
sze reg u  firm  w arszaw sk ich .

P ró c z  łakoc i K o m ite t rozdzie li je szcze  
pew n ą  ilo ść  o b u w ia , b ie lizny  i u b ran ek .

W e  w szystk ich  p rz y tu łk a c h  i do m ach  
w ych o w aw czy ch  m ie jsk ich  u rz ą d z o n a  b ę ­
dzie w ig ilja  d la  w y ch o w an k ó w  i p e n s jo n a r  
ju szy .

R U C H  T R A M W A JÓ W  W  Ś W IĘ T A
W  d n iu  w ig ilijnym , 24 bm . tra m w a je  

w arszaw sk ie  k u rso w a ć  b ędą  do godz. 6-ej 
w ieczo rem .

Pierwszy dzień  św ią t B ożego  N a ro d z e ­
nia ruch tra m w a jo w y  będzie  w strzy m an y  
p rzez  cały  dzień  do godz. 10 -ej w ieczó r. 
O te j p o rz e  w y ja d ą  n a  m ias to  p ie rw sze  tra m  
w a je  no cn e .

W  d ru g im  d n iu  św ią t ru c h  tra m w a jo w y  
od b y w ać  s ię 1 b ęd z ie  n o rm a ln ie .

BUDOWA 
INSTYTUTU RADOWEGO . . .

W  czw artek  18 g ru d n ia  odbyło się posiedze 
n ie  Z arządu  T ow arzystw a In s ty tu tu  Radowego 
im . M arji Skłodow skiej —  C urie  w  K linice D er 
m atologicznej pod przew odnictw em  P ro f. D ra  
F r .  K rzystałow icza. Mimo ciężkich w arunków  
m a te rja ln y ch  zdołano w lecie posunąć roboty 
budow lane do tego  s topn ia , że ta k  up rag n io n e  i 
oddaw na zapow iadane o tw arc ie  In s ty tu tu  m o­
głoby n as tąp ić  ju ż  w  czerw cu 1931 r. Z arząd  
zw raca się zatem  do całego polskiego społeczeń 
s tw a , aby  nie u staw ało  w  o fiarności, zakupu jąc  
cegiełki po zł. 100  lub sk ład a jąc  dowolne o fia ry  
n a  conto P.K .O. — N r. 9.535 lub w  B iurze In ­
s ty tu tu  R adow ego ul. W aw elska 3 te l. 537-38.

R O Z B IC IE  P R Ó Ż N E J  K A S Y
P rz y  ul. P ta s ie j  2 n a  p o d d asze  jed n o p ię  

tro w eg o  d o m u  do sta li się z łodz ie je . P o  w y 
ła m a n iu  desek , z ak rad li się —  do h u rto w - 
w ego  sk ładu . W  sk ładzie  w ycięli o tw ó r w 
po d ło d ze , a n a s tę p n ie  w  su fię ie  i p rzesz li do 
sk lepu  i k a n to rk u  n a  p a rte rze . T am  ro z p ru  
li rak iem  ty ln ą  śc ianę  kasy  o g n io trw a łe j, 
spodziew ając się znaleźść gotówkę. K asa 
zaw iera ła  je d n a k  ró ż n e  w eksle , ra ch u n k i i 
inne  pap iery . W ted y  sp raw cy  n ieu d a łe j w y 
p raw y , rozb ili k ilka  sza fek  i szu flad , lecz 
nie znalaz łszy  d la  sieb ie  łu p u  —  zbieg li tą  
sam ą  d ro g ą . Z aw iedzen i s ro d ze  k a s ia rze  
po zo staw ili na m ie jsc u : linkę, s ta ry  p a raso l 
i k ilk a  b a te r ji do  lam p ek  e lek try czn y ch .

REPERTUAR MAŁY:
WIELKI —  „Orfeusz w piekle“. 
NARODOWY. „Kres wędrów ki” . 
NOWY. „Nowa umowa m ałżeńska” . 
LETNI. —  „Pani m inistrow a” . 
POLSKI „Noc listopadow a”
MAŁY „Lekkomyślna siostra” 
ATENEUM —  „U lica” .

WARSZAWSKIEJ GIEŁDY MIĘSNEJ?
O potrzebie utworzenia Giełdy Mięsnej 

w W arszaw ie mówiło się od dawna. Nie 
było nikogo ktoby negow ał konieczność 
istnienia takiej instytucji, której głów ­
nym zadaniem miało być unormowanie 
stosunków w dziedzinie handlu mię­
snego, a giównem celem ochrona kon­
sumenta przed wyzyskiem, spow odow a­
nym głównie wysokiemi zarobkami pośred 
ników.

Gdy rząd wyraził sw oją zgodę i w ya­
sygnow ał na potrzeby organizacyjne Gieł­
dy Mięsnej zł. 50.000 —  zdawało się, że 
tern samem zostały położone podwaliny 
pod gmach jeszcze jednej placówki mietył- 
ko gospodarczej, lecz i użyteczności p u ­
blicznej. Prace zaczęto od ukonstytuowa 
nia się Komitetu organizacyjnego, rozpo­
częto długą, bardzo długą serję konferen- 
cyj, które częściowo odbywały się po ka­
wiarniach, na czele instytucji stanęli lu­
dzie być może ożywieni, być może — dziel 
ni i energiczni, ale —  nie mający żadnego 
absolutnie przygotow ania i wykształcenia 
fachowego do prowadzenia instytutcji, o 
organizmie tak skomplikowanym i pow aż­
nym. Słowem: niedość poważnie potrakto 
wano prace i to wkrótce znalazło swój 
wyraz, wprawdzie niespodziewanie, ale 
zato dość gwałtownie.

Posiedzenie organizacyjne, które miało 
się odbyć w dniu 7 grudniami na które 
zaproszono p. w iceministra Przemysłu i

Handlu Doleżala —  zostało zerwane przez 
„dom ową sprzeczkę” między znajdujący­
mi się na sali obozami, a przewodniczący 
wogóle nie wiedział, jak  może i jak  powi­
nien się zachować. Tedy —  reprezentant 
Rządu opuścił salę, zaproszeni goście rów 
nież i tak się skończyło „pierwsze zebra­
nie organizacyjne” .

Obecnie po dwóch tygodniach m edyta 
cyj i rozważań —  prezudjum komitetu or­
ganizacyjnego zebrało się, aby przyczyny 
upadku Giełdy jeszcze przed jej rozpo­
częciem omówić i zastanowić się nad dal- 
szemi krokami.

Po omówieniu raz jeszcze tego, co się 
stało dnia 7 grudnia —  postanowiono w y­
znaczyć następny termin zebrania, na któ­
rym będzie już dokonany wybór Rady 
Giełdowej. Uchwalono dalej zwrócić się 
do p. w icem inistra Doleżala z prośbą o po 
nowne przybycie na zebranie.

Jak słychać jednak Rządu obchodzi się 
obecnie dość sceptycznie do całego przed 
sięwzięcia i nie zamierza popierać w dal­
szym ciągu prac organizacyjnych, o ile bę 
dą one prowadzone tak, jak to dotych­
czas miało miejsce.

Szkoda, żeby Giełda M ięsna miała w 
zarodku swoim zginąć; powtarzam y bo­
wiem, że dla konsumenta jest ona spraw ą 
znaczenia pierw szorzędnego. Niechże le­
piej zginą zawczasu usterki jej organiza­
cji...

ELEKTROWNIA PRZECIWKO MAGISTRATOWI
WARSZAWSKI PRAD PRZED PARYSKIM TRYBUNAŁEM

R a d j a

W  drugiej połowie stycznia odbędzie 
się w Paryżu przed Trybunałem  rozjem­
czym dalszy ciąg rozpraw y na temat pod­
wyżki cen prądu elektrycznego w W ą-sza 
wie, której żądają francuscy eksploatato­
rzy w arszaw skiej elektrowni.

Arbiter Asser zażądał od M agistratu 
warszaw skiego dokładnego sprecyzow a­
nia jego stanowiska w  tej sprawie. Magi­
strat, jak wiadomo, zakwestionował kom­
petencje arbitra do rozstrzygania sprawy.

Radca praw ny M agistratu opracowuje 
w  tej sprawie odpowiednie pismo, które 
przesłane będzie do Paryża.

Tow arzystw o elektryczności, w  które­
go posiadaniu jest Elektrownia w arszaw ­
ska, postawiło żądania niesłychanie w y g ó  
rowane i nieuzasadnione. dom aga:ące się 
blisko podwójnej ceny opłat za prąd elek-

N A  c  w i c i o i c ę
W achlarze ze s trusich  p iór na jm od­

niejsze poleca

Pracownia „ a i r y z a n a e m a ”
Warszawa, Niecała 3 jgao

tĘĘmmmmwmmmmmm
B U R K I

podróżne, kurtki Kościuszkowskie. Goto­
we nieprzemakalne palta, sportowe, de- 
misezonowe, kurtki gospodarskie nie­
przemakalne po 75 zł.; bonżurki, piża­
my, szlafroki. W ybór m aterjalów  na za­
mówienia, wykonanie wykwintne. T a­
nio! ale gotówką. W arszaw ska Spółka 
Chrześcijańska, ul. Świętojańska 13, 

sklep vis a vis Katedry.

M  E  B  &
w łasn eg o  w y ro b u , ra fam i 
g o tó w k ą  — s p r z e d a j e  

G R Z Y B O W S K I  
Warszawa, ul. Grzybowska 41a

1917

tryczny. Sądzić należy, że M agistrat do­
łoży wszystkich starań, aby ludność W ar­
szawy od zagranicznego w yzysku uwol­
nić.

PROCES O WIELKIE NADUŻYCIA
Na wokandzie izby karnej Sądu Naj­

wyższego znaleźć się ma dzić t. j. 22 b. 
m. wielki proces o nadużycia popełnione 
przed dwoma laty w wileńskiej dyrekcji 
lasów. 5-ciu b. urzędników dyrekcji 
skazanych zostało za defraudacje sięgają­
ce 150 000 zł. przez pierwsze dwie instan­
cje na kary po 4 i 2 lata więzienia.

RUCH TOWAROWY W CZASIE ŚWIAT
Ministerjum komunikacji wydało zarza 

dzenie polecające w strzym anie ruchu po­
ciągów towarow ych w  okresie świat od 
godz. 15 dnia 24 b. m. do godz. 6 dnia 26 
b. m., z wyjątkiem pociągów przew ożą­
cych pilne transporty wojskowe z ludźmi, 
ładunki, ulegające szybkiemu psuciu oraz 
żyw y inwentarz. Przedsięw zięte będą od 
powiędnie środki w  celu zabezpieczenia 
od kradzieży pociągów, zatrzym anych w 
drodze na czas przerw y ruchu.

Z FILHARM ONII
D ziś w  niedzielę , na p o ra n k u  m u zy cz­

nym  w y k o n an e  b ęd ą  u tw o ry  K a rło w icza  
(„O dw ieczne p ieśn i”’ :pieśni na  g łos so lo w y j 
i M o raw sk ieg o  (IT-ga su ita  z ba le tu  ..M i­
ło ść). S o listą  b ędz ie  a r ty s ta  o p e ry  p. B reg y  
D y ry g u je  p. W o lfs ta l.

D ziś po po łu d n iu  odbędz ie  s ’ę „ T a n i kon  
cert sy m fo n iczn y ”’ k tó ry m  d y ry g o w ać  b ę ­
dzie p. B ro n is ław  S zulc . N a  czele p ro g ra m u  
p ią ta  sy m fo n ja  C za jk o w sk ieg o  i fa n ta z ja  na  
fo rtep ia n  M aliszew sk iego . S oP stam i będą  p. 
H e len a  D ie k s te in ó w n a  fo r te p ia n  i W ła d y ­
sław  W o c h n ia k  (sk rzy p ce ).

F1SIIARMONJA duża paryska, o 15 
regestrach nadająca się do kościoła lub 
kaplicy, sprzedam niedrogo. S. Brzozow ­
ski. Karolkowa 48. 2072

KUPUJE meble, pianina, dywany, futra, 
antyki i kw ity lombardowe. LOŚ. M ar­
szałkow ska 131, tel. 738-37. 1876

Program  Pol. Radj. na dn. 24 b. m.
W A R SZ A W A : 11.58 —  12.10 Sygnał czasu. 

1 2 .1 0 —  13.10 M uzyka z p ły t g ram of. 17.00 Stu 
chowisko dziecięce „P ana jezusow a choinka'’.
17.35 —  18.15 K oncert z K rakow a. 18.15 __
18.45 Słuchowisko. 21.00   24.00 A udycja
w ig ilijna . 21.00 —  21.30 T r. ze Lwowa. 21.30
—  22.00 T r. z K rakow a. 22.00   22.30 T r. z
W ilna. 22.30 —  23.00 W arszaw a. A ud. w ig ilij­
na  d la  sam otnych. 23.00   23.30 T r. z Po­
znania . Aud. w ig ilijna . 23.30 —  24.00 T r. i  
K atow ic. Słuchowisko w ig ilijne  „Miód w  sercu”
24.00 T r. P as te rk i.

K R A K Ó W : 11.58 — 12.10 Sygnał czasu.
12.10 —  13.10 M uzyka z p ły t g ram of. 13.10 
Kom. m eteor, z W arsz. 17.00 Słuchowisko dla
dzieci. 17.35 —  18.15 K oncert. 21.00  24.00
A udycja  w ig ilijn a  zbiorow a w szystkich stacy j 
polskich: 21.00-—  21.30 T r. ze Lwowa. 2 1 .3 0 __
22.00 T r. z K rakow a. 22.00 —  22.30 T r. z W il­
n a : au d y c ja  w ig ilijn a : „D alekim  od domu ro­
dzinnego”. 22.30 — 23.00 T r. z W arszaw y : au ­
dycja  w ig ilijn a  d la  sam otnych. 23.00 —  23.30 
T r. z Poznania . 23.30 —  24.00 T r  z K atow ic. 
Słuchowisko w ig ilijn e : „M iód w  se rcu ”. 24.00
T r. P a s te rk i.

PO Z N A Ń : 7.15 —  8.00 G azeta p o ran n a  R. 
P . 13.00 —  13.05 S ygnał czasu. 13.05 — 14 00 
K oncert g ram of. 14.00 —  14.15 K om unikaty  
PA TA . 14.1-5 — J4 .30 Kom. gosn.-roln. 16.30 —
17.00 A udycja  w ig ilijn a  d la  żołnierzy, organiz. 
przez D. O. K. 17.00 — 17.35 S 'uchow isko dla 
dzieci z W arsz. 17.35 —  18.15 K oncert z Kras­
kowa. 18.15 —  18.45 Słuchowisko dla młodz. 
z W ilna. 18 45 —  19.00 N ad p ro g ram  z ilu str. 
muz., kom unikaty  okaz. 19.00 — 19.10 „Pozdro­
wienie i życzenia św iąteczne dla rodaków  n a  
obczyźnie”, w ypowie ks. dr. St. Jan ick i. 21.00
— 24.00 A udycia w ig ilijn a  zbiorowa ze w szyst 
kich stacy j polskich. 21.00 —  21 20 T r, ze 
Lwowa. A udycja  w igil. 21.30 —  22 00 T r. z 
K rakow a. A udycja  w igil. 22 00 —  22.30 T r. 
z W ilna. A udycia  w im l. „D alekim  od domu ro­
dzinnego”. 22.30 —  23.00 T r. z W arszaw y. Au 
dyc ja  w igil. d la  sam otnych. 23.00 — 23.30 T r. 
z Poznan ia  na  w szystk ie stac ie  polskie. A udy­
c ja  w igil. —  W v k .: Cbór m ęski „A rio n ” pod 
dyr. A. K lichow skiego Wł. Gogoiewiczowa fme- 
zzosopram ). J . K om orow ska (ak o m n ). W nro- 
irram ie: Kolędy n a  chó r m ęski i solo. 24.00 T r. 
P a s te rk i z K atow ic.

K A T O W IC E : 11:58 —  12.10 Syomał czasu 
z W arsz., h em a t z W ieży M arj. w  K rakow ie.
12.10 —  13.10 K oncert z u>vt g ram of. 13 10 
Kom. m eteor, z W arsz. 17.00 — 12  2,5 Słucho­
wisko dziecieoe z W arszaw y. 17.35 — 1815 
K oncert z K rakow a 18.15 —  18.45 FPnchowisko 
d la  m łodzieży z W ilna. 21 00 —  24 00 A u d rc ia  
w ig ilijn a  —  zbiorowa ze w ezvstkich stacy j pol­
skich. 21.00 Lwów. 21.30 K raków .

P  O  Ł % K  1 ^  
K Ł E S T R O - S f l l D J O

. naprzeciw  Dw. W ile is k le ju  
T arjow a 6">, ta l. 10-0 )- j) .

Poleca duży w ybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego

H U R T

2029

HURTOW Y SKŁAD 
In s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h

G R A M O F O N Ó W  I P Ł Y T

Jakob Spiwak
W a rszu w a , N a le w k i 12 

T e l. 149 28 1 410-51

e ł k l e g o  r o d z a j u  ł n s t r u -  
m uacyczran, g s a m o f o n y  tu *  
a r a z  b e z t u b o w e  n a jn o w -  

i k o n a t r u k c y j  *  m a r k u  f a b r .
„ T O r * O F » H O I M "

F irm *  e g z y s tu je  o d  r o k u  1881
D E TA L

C Y M  W A R S Z A W S K I
S T .  M R O C Z K O W S K I

Dziś o godz. 4-ej p. p. i 8-cj w ieczór

Rekordowy P r p n i  G ru Jn n w y
14 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ 14

Szczegóły w afiszach  
Ceny m iejsc od 1 złotego 

Dziś o godz. 8-ej w ieczór

3111113 E!ESCEJ3S5Sir K m i  11332j | j : i I I

i
r F M Y  f l f u J k  £* wyuokoSć 1 m lltm . lubo ta  Jogo m iejsc*  (tsMsd 5-szpaltowv .N adesłana* preed tekstem  _  60 gr.; .W  tek ielo*  — PO gjy m tekstom  — 50 gr. .K.onannftart*

(w zm ianki) 2.00 zł.; .N ek r 'ogja* — do 100 mm. 15 gr4 od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.: .Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 
•ię tylko za gotów kę i od cen powyższych żadnych ustępstw  nie udziela się.

proc. drożej. Za term inow y drak ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuj#
W ydział ogłoszeń: W arszaw a, K rak . Prezum . 71, tel. 90-67.

Red. odpowiedzialny: WACŁAW GRABOWSKI. W ydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.
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